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OSTRZELIWANIE 
POCIĄGU KOALICYJNEGO. 

Kraków, 3 marca. Biuro prasowe Komisyą 
„Rządzącej donosi pod datą 2 b. m.: 

Rusini ostrzeliwują Lwów. Misya koalicyjna, 
2 generałom Darthelcnym na czele, opuściła 
wczoraj (2 marca) Lwów pociągiem zwyczaj 
nym Nr 28, ozdobionym fiagami koalicyjnemi. 
Pomiędzy Gródkiem a Sądową Wisznią Rusini 
otworzyli silny ogień na pociąg, nie bacząc na 
„flagi koalicyjne i mimo, że byli uprzedzeni, że 
pociągiem tym bedzie jechał generał Berthele- 
my. Sirzały ruskie zraniły w pociągu dwóch 
ołicerów polskich, będących w świcie generała 
Bertlieiemy'ego. (renerał wyszedł bez szwanku. 

Misya dojechała do Przemyśla, gdzie zatrzy- 
mamo się na postój 5 do tU godzinny. Dzisiaj 
przed południom przybędzie do Krakowa. 


WYJAZD MISYI KGALICYJNEJ, 


Lwów, 5 marca. (PAT) Misya koalicyjna dziś 
o godzinie 11 przed południem wyjechała, —. 
Na dworcu kolejowy, celem pożegnamia mi- 
Byl, zjawili się zastępca komisarza dr Stahl, na- 
czelnik wydział pidministracyjnego hr. 'La- 
sodki, gen. Rozwadowski, AL hr, Skarbek, 
oraz szereg funkeyonaryuszów wojskowych i 


pożegnali się serdecznie z przybyłami na dwo- 
rzec osobistościami, Już w czasie wyjazdu mi. 
yi koalieyi, Ukraińcy ostrzełiwali gęsto miasto, 
imzyczem pociski padały na rejon dworca kola 
jowego, 

O sytuacyi wojskowej w dniu wczorajszym 
biuro prasowo naczelnego dowództwa podaje: 
Około Lwowa ukcya artyleryi mieprzyjaciel- 
skiej, która ud godziny 11 pszed południem do 
godziny (6 wicczawem ostrzeliwała  pozycyd, 
oraz pgryferyc i centrum miasta wzmegła się. 
Między luadatyczami a Gródkiem ostrzeliwany 
był posiąg aliantów, przyczem zostało rannych 
a tego pociągu kilka osób. 

O wydamzenin tem donoszą jeszcze: Pociąg 
wiozący aliantów, był zaopatrzony we flagi 
aliantów. Mimo tego Ukraińcy ostrzeliwali po 
ciąg ogmiem artyleryjskim, 


PUŁKOWNIK SMITH I MISYA WŁOSKA. 

Lwów,.3 marca (PAT). Wczoraj na poranku 
w teatme urządzono owacyę na cześć repre- 
zentanta ententy pułkownika Smitha. Przema- 
wiał Michal Pawlikowski, który zwrócił uwa- 
gę na znaczeme pozostania pulkownika Smitha 


D 


Bichon 9 Polset’, 


Warszawa, 3 marca (PAT). Z Paryża do- 


rach, pocz. Kusy oszczędności 857.484 
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Telefon Redakcyi 41, Admi- 
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D zerwaniu zawieszenia broni. 


j we Lwowie i na jego przywiązanie do naszego 
miasta. 

Misya koalicyjna wyjechała ze Lwowa w 
niedzielę o godz. 11 m. 30 w południe, pozosta- 
wiając w mieście pułkownika Smitha, który ma 
jej donosić o wszystkich wypadkach, zachodzą- 
cych we Lwowie, a w razie poirzeby w jej imie- 
niu wystąpić, 

We Lwowie bawi także od szeregu tygodni 
misya włoska z pułkownikiem Gaginim na 
czele, która się cieszy we Lwowie wielką syin- 
patya. Pułkownik Gagini utrzymuje stosunki 
towarzyckie m wybitniejszemi osobistoseiami 
wa Lwowie. 

Odezwy do ludności miasta Lwową wvdali 
generał Rozwadowski, brygadyer Mączyński i 
Komisya Rządząca. Odezwy te wyrażają wiarą 
w nieugiętość żołnierza polskiego i w moralne 
w nieugiętość żołnierza polskiego i w moralną 
siłę ludności. 


SYTUACYA WE LWOWIE. 

Warszawa, 3 marca (PAT). Otrzymujemy ze 
źródeł wojskowych następujące wiadomości a 
położeniu we Lwowie: 

Ukraińcy motywują zerwanie zawieszenia 
broni względami wojskowymi i oświadczają. że 
odpowiedź, tyczącą się rozejmu, dadzą dnla 5 
marca. Tymczasem padło na przedmieścia mia- 
sta kiika granatów. Strzałów karabinowych nie 
słychać. s 

Misya ententy opuściła miasto, oświadczyw- 
czy Ukraińcom, że zerwanie zawieszenia broni 
równa się zerwania Siosunków z mocarstwami 
zachodu. Tilumy ludności żegna rzedstawi- 
cieli entcnty. Pozostała w mieście misya wlo- 
ska i pułkownik Smith, jednakże nie celem pro- 
wadzenia rokowań. 

Nastrój w mieście wzburzony j groźny. Lud- 

ność oczekuje walk ulicznych, Y; vsłała ona de 
pesze do Naczelnika państwa i do prezydenta 
ministrów. 
„Lwów, 23 marca. (PAT). Wróciła tu misya 
Czerwonego. Krzyża, która bawiła po tamtej 
stronie frontu, mianowicie p. Róża Dzieduszy- 
cka, p „Marya Opieńska i Marya Dulebianka. 
Wszystkie ta panie zachorowały na tyfus pla- 
misty, którego nubuwiły się zwiedzając obóz 
chorych. 


CHOROBA METROPOLITY SZEPTYCKIEGO. 


Lwów, 22 marca. (PAT). Metronolita Sze 
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pty-|skwy nadzwyczujna delegacya 
eki zachorował i ud piątku nie cpuszcza łóżka. Spraw zagianicznych. r. wię 


REFORMA 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


Dowódcą generalnego okręgu warszawskiego 


mianowany został dawny komendant Legio- 
nów, generał Karol Durski. 

W związku z temi zmianami ma nastąpić re- 
organizacya władz wojskowych. Sztabowi ge- 
neralnemu zostanie powierzona strona opera- 
cyjna, mwzględniająca zadania bojowe, inna 
sprawy przejdą do departamentów minister- 
stwa epraw wojskawyciu 


Rozkaz ministasted wojny. 


Warszawa, 3 marca (PAT). Wydział informa- 
cy jmo-prasowy ministerstwa spraw wojskowych 
komunikuje: 

Minister generał porucznik Józef Leśni e w- 
ski wydał następujący rozkaz: 

»Obejmując posterunek ministra spraw woj- 
skowych, wzywam wszystkich podwładnych 
do xarnej i wytężonej pracy. Powaga chwili 
wymaga zdwojonej energii. Godnio i całkowicie 
musimy podołać wielkiemu zadaniu. Wśród 
pracowników swoich chcę widzieć ludzi rzetel- 
nych, odpowiedzialnych i odpowiednich. Oprócz 
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zamlejsoową: Administracya „Nowej Reiormy“ i wazystkie urzędy pocztowe; miejscowi 
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A. Salomonewej, ul, Brczepaiska 


schmied (sprzedaż oddzielnych nn 


eona Zerwali oni także orła polskiego z 
gmachu starostwa. 


Ws Kownie Spariakowcy niemieccy roz-| Biuro Wolffa, generał Hammerstein; 


broili straż więzienia i wypvścili na wolność 
arcsztantów. 

W Kiejdanach przyszło do bitwy między Li- 
twinami i Niemcami z jednej strony, a bolsze- 
wikami z drugiej strory. Ponieważ żołnierze 
litewscy zaczęli się cofać, Niemcy strzelali do 
nich, przyczem zabili 12 Litwinów. 

Niesprawdzona zrazu 'pogłoska o zabiciu ks, 

Webera, dziekana sonińskiego, sprawdziła 
się niestety, Bolszewicy uwięzili kks, Webera, 
jego siostrę.i ks, Śmiałkowskiego, prefekta 
‚szkolnego w Słoninie. Mimo oporu ludności. 
która wszelkimi eposobami starała się uwolnić 
uwięzionego księdza, bolszewicy wywieżli 
wszystkich uwięzionych do Baranowicz. Po 
| przybyciu do Baranowicz bolszewicy rozstrzelali 
ks. Webera, O ks. Śmiałkowskim na razie nie- 
ma wiadomości, czy żyje, czy też również go 
|rozstuzela no. i 


prac dotychczasowych czeka nas szereg prac | == aA 


reorgamizacyjnych, na co specyalnie zwracam 
uwagę. A więc do dzieła w spoistości i jedności, 
Twardo i po żołniersku nieść będziemy służbę 
ojczyźnie «. 


FTOpozycye pokojowe Cziczerinii, 


Warszawa, 3 marca. Wobec rozsiewanych 
wieści, jakoby Cziezerin wystąpił wobec 
rządu polskiego z konkretnymi warunkami po- 
koju Polski z Rosyą, donosi »Gazeta Porannae, 
opierając się na źródłach zagranicznychą że 


Cziczerin w imieniu rządu sowieckiego doma-, 


ga się od Polski: 
1) Wycofania wojsk polskich na dawną gra- 
nicę »kraju Priwislańskiego: (b. Królestwa Pol- 


skiego). 


2) Uznanie rządu sowiżckiego i republik so- 


wieckich Litewskiej i Białoruskiej. 


3) Nawiązanie stosunków pokojowych z rzą- 


dem Rosyi sowieckiei i owemi republikami so- 
wieckiemi Litwy i Białorusi, pozostającemi pod 
jego pietektoratem. 


Deiegacya pałska do Moskwy. 


Wraszawa, 3 marca (PAT) Ministerstwo 


spraw zagranicznych komunikuje: 


Ve wtorek dnia 4 marca wyjeżdża do Ma: 
ministerstwa 
ckowski jest upcł- 


inomocniony przez ministerstwo spraw zagra. 
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3 marca (Tel. wł.) Prasa tutejsza do- 


a 


Berlin, 


inosi z BEZa 


sowieckim w sprawach, wynikłych z napadów 
na przedstawicielstwo polskie w Moskwie i Pa- 
tersburgu w listopadzie roku 1918. 


SŁ Grabski wiceministrem. 


Cesi mają zayłacić 20 milionów, 


Warszawa, 3 marca. »Kuryer Polski< donosi 
z Cieszyna: 

Jak się dowiadujemy, komisya koalicyjna, 
|bawiąca w Cieszynie, nakazała władzom woj- 
skuwym czeskim zapłacić Polakom śląskim ty- 
tuiem wszystkich szkód wojennych w czasie 
najazdu na Sląsk 20 milionów koron. 

Odszkodowanie to nie pozryje nawet drobnej 
części szkód, jakie wyrządzili rabusie czescy, 
niszcząc i rabująe nietylko dobytek: państwowy, 
ale i prywatny. 


Kronwe zajście o wojsku czeskiem. 


Kraków, 3 marca. Jak się dowiadujemy, w 
sobotę rano przyszło do wiclkieh ekscesów 
wśród wojska czeskiego w Bosuminie. Żołnie- 
rze czescy zażądali od swoich oficerów, aby 
ich zaraz poprowadziii na Cieszyn. Oficerowie 
sprzeciwili się temu i tłomaczyli żołnkrzom, że 
muszą słuchać rozkazu władz wyższych. Wte-j 


nymi u pasa i rabują, zdzierając przytem orzełki 


8. — Biuro dzienników M, Hupczyca, ul. Jagiellońska 7, — 
Trafika w Sakiennicach, 


Zamiejecową prenumsratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: ws Lwowie: Biura dziennizór 
A. Bachstub, ulica Karola Ludwika 


W Jarosławiu: J. Soszyńska, — W Tarnowie: M. Rockach, — W Wiedniu: Herman Gold 


1. 21; — 8, Sokołowski, ulica Trzeciego Majs L 4 


merów), I, Wollzcile 6; — M. Dukea Nachf,; Haasenstoit 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu); - 
R. Mosze (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — H. Schalek (Wolizaile), = 


w Paryżu Société Mutuele de Publicité, A, Lorette, directeur, Rus Rougemont 14. 


> 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularzė, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po conh 
2 kor, od 100 egz, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenameratoróv 


Niemcy przeciw Polakom. 


Berlin, 8 marca (Tel, wł.) Jak donosi tutejsze 
czlonek 
komisyi rozjemczej w Spaa, wręczył francuskie- 
mu generałowi Nudantow! notę rządu niemiec- 
kiego, protestującą przeciwko nabywaniu przez 
noselstwo francuskie w Budapeszcie rynsztun. 
ku broni i amunicyi po armii Mackensena. Po 
lacy — powiada nota — przy pomocy posel- 
stwa francuskiego w Budapeszcie kupują nie- 
miecką broń i amunicyę. Rząd niemiecki godzi 
się na popieranie Polaków przeciwko bolszewi. 
kom, ale musi mieć pewność, że owa broń nię 
zostanie użyta przeciwko Niemcom, 


s zę w 

Pizecio uniwersytetów niemieckim, 

Paryż, 3 marca. (PAT). Radiotelegram kra 
kowskiej stacyi iskrowej. 

»La Victoires donosi: Uniwersytet w Upsal 
zwrócił się do uniwersytetów francuskich z pi- 
smem uniwersytetu lipskiego i kełdciherskiego 
w sprawie przywrócenia stosunków uniwersy. 
teckich między Niemcami a wszystkimi innymi 
krajami. Uniwersytet w Bordeaux odpowie- 
dział odmownie i zaprosił delegata uniwersyte- 
tu upsalskiego, aby zwiedził północna Francyę, 
a wtedy przekona sie, że niepodobieństwem 
jest nawiązać stosunki z narodem, który dopu- 
ścił się tak nikczemnych barbarzyństw, wyklu- 
czających go ze związku narodów. 


Z pras kongresy. 


Paryż, 3 marca. (PAT). Havas donosi: Kon- 
forencya pokojowa postanowiła podnieść liczbę 
członków komisyi gospodarczej i finansowe; do 
15. Pięć wielkich mocarstw bedzie miało po 
dwóch przedstawicieli. zaś pozostałych pięciu 
zamianują państwa mniej interesowane. Komi- 
tet konierencyi pokojowej rozpocznia w ponio- 
działek dyskusyę nad sprawozdaniem Focha 
o warinkach wojskowych. jakie należy na nle 
przyjacieła nałożyć. 

Londyn, 3 marca. (PAT) Tel z radio stæ 
cyi krak. Poltyczny korespondent »Timesa« 


dy żołnierze rzucili się na oficerów i 5 z nich!z Paryża donosi: Od dnia 1 b. m. począwszy, 
zabili, Dowiedzieli się o tem członkowie misyi Rada dziesięciu i kemisye konferencyi będą sig 
koalicyjnej w Cieszynie i natychmiast wysłali zajmowały najbardziej zasadniczemi sprawami 
jednego z oficerów-ezłonków misyi do Bogumi-;,powcju przedwstępzego. Najwyższa rada wo- 
na, celem przeprowadzenia Śledztwa. Chodzą ' jenna poweżmie bardzo ważne decyzye w po 
pogtoski, że z powodu tego odwołano tukże niedziałek lub we wtorek, a w przyszłym tygo 
przyjecie dla misyi które miało się odbyć w drm będzie można już dokt""lej. niż dotyeh 
niedziele, w Cieszynie, a dwóch członków misyvi czas rozróżnić główne z 1wvsy rokoja 
wyjechało do Pragi, celem zapobieżenia naci- wstępnego. Zadecydowano już o raz- 
skowi do podjęcia ofenzywy, jakie sie ujawnia wiązaniu spraw wojskowych, mor- 
u żełnierzy czeskich. skich i do pewnego 
Istnieje cały szereg sı ctrl, 
Rozwiązanie kwesri odszkodowań nie dokona 
no dotąd z powodu potrzeby ścisłego określe 


vtan tnek 
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| Wedle wiadomości z Paryża, krąży tam po- 
| głoska, że Fsancya stanowczo będzie popierać| Warszawa, 3 marca. »Kuryer Polskie donosi: 
: i .|na konferencyi pokojowej żądania Polaków, a-| Coraz uporczywiej obiegają pogłoski, że posel 
franeuski minister spraw zagranicznych Pi- żoby G'ańsk przypadł Polakom. Natomiast! St, Gra bsk i będzie powołany do ministeryum 

chon, przyjął polskie delegacye prac kongre-| Wilson ma być zdania, że Giańsk jako czysto | spraw zagranicznych, gdzie zajmie jedno z naj- 

sowych i delegacyę ekonomiczną, prowadzono | niemieczie miasto ma pozostać przy Prusach, odpowiedzialniejszych wz, Ww kołach, 
| przez p. Piltza, jako uczestnika prac kon- Po powrocie Wilsona do Europy wywiążą się | zbliżonych do tego ministeryum, utrzymują, iż 


* 
noszą: 
Dnia 14 lutego o godz. 1042 przed południem 


: 
A 


mle 
wat 


Warszawa, 3 marca. Dzienniki warszawskie 
donoszą: 

Z okazyi pobytu w Warszawie delegacyi u- 
rzędników z Galicyi i przedstawienia przez nią 
prezydentowi ministrów memoryału, domaga- 
jącego się przyjęcia urzędników z Galicyi na 


“juta ich wysokości, Uchwała prawdandcbnie po- 


krywać się bedzie z rezultaten. narad, które 
Hughes, odbywał w Londvnie. Aliamci przed- 
stawią swe żądanie sumaryczmie pod adresem 
Niemiec. Później dopiero sqrecyzuje się daty i 
sposoby zgłaszania pretensyi. Kom. dla spraw 
ednowiedzialności podzieliła się na trzy ko- 


gresowych. Z biura byli obecni: pp. Pułaski, 
, Bujak, Buzek, Kutrzeba, z delegacyi ekono- 
- Apicznej mp. Olszewski, hr. Żółtowski, Stefański 
i Babiński, Po przemówieniach p. Piltza i Puła- 
skiego zabrał glos minister Pichon, który o- 
świadczył, że Francya zawsze traktowała spra- 
wę Polski, jako swoją własną. Zaznaczył, że 
wszyscy alianci są zgodni w opinii, iż tylko od- 
roĝzona Polska, wielka i silna, bardzo silna, 
może zabezpieczyć koalicyę przed przewagą 
Niemiec. Staraliśmy się zawsze przeprowadzić 
postulaty polityczne, tyczące się zabezpieczo- 
nia Polski, Jeżeli nie oiągnęliśmy jeszcze peł- 
nych rezultatów, to nie tracimy nadziei, że to 
osiągniemy, gdyż w zrozumieniu istoty spra- 
wy polskiej niema różnie między aliantami, są 
tylko różnice w metodach. Wilson umieścił w 
swoim programie €ostęp Fofski do morza. Jest 
to przecież zupelnie jasnern, że Polska nie mo- 
że mieć Innero destąnu do marza, jak przez 
G'aósk. Uzne amy taż w zepołności preieusye 
Polski do Gilańska. 

Z pośród  nielezpiereeństw — mówil Pi- 
chon — które z#grażają Polsce, niehezpieczeń- 
stwo niemieckie zostanie zdaje się usunięte 
przez nowy rozejm. Zo kongres pokojowy zaj- 
muje się sprawą Polski, świadczy o tem wybra- 
nie komisyi dla sprawy polskiej, do której to 
komisyi wydelegowano pięciu przedstawicieli 
wielkich mocarstw, po jednym od każdego mo- 
carstwa. Prancya wyznaczyja do tej komisyi 
p. Julesa Cambona. Zadaniem tej komisyi bę- 
dzie rozpatrzenie sprawy polskiej w całej roz- 
ziągłości, zbadanie wszystkich materyalów, 
Vtóre nadeśle komisya z Polski. 

Możecie panowie być pewni — zakończył p. 
Pichon — że interesy Polski nie będą pokrzy- 
wdzone. Innych członków komisyi dla spraw 
oolskich p. Pichon nie wymienił, zachęcił je- 
dnakże delegacye, aby z Cambonem ' odbyty 
koniereńcyę, chociażby zaraz, 


nA MZC AA M 


na tem tle komplikacye. Ale wszyscy są prze- 
konani, że znajdzie się sposób kempremisowy, 
ażeby Polukom dać dostęp do morza (Polacy 
muszą bezwarunkowo mieć Gdańsk z wybrze- 
żem morskiem, co chyba uzna koalicya. Przyp. 
red.) 


Lord George o $runiczch FOISKI. 


Kopenhaga, 3 marca (Tel. wł.) »Times« do- 
noszą: W Izbie gmin oświadczył Lloyd George, 
że wytyczenie granicy pomiędzy Niemcami a 
Polską jest bardzo trudne z powodu mieszanej 
ludności, Sprawę tę trzeba dokładnie zbadać, 
co przyznali sami Polacy, Z tego powodu wy- 
słaliśmy tam komisyę. Aż do jej powrotu nie 
można Niemeem przedłożyć żądań co do gra- 
nicy niemiecko-polskiej, 


PRZED PRZYBYCIEM HALLERA. 


Warszawa, 3 marca. »Gazcta Porannac do-| 


nosi z Poznania: bBawiący tu przewodniczący 
tnisyi aliantów w Polsce ambasador Noulens 
„wtczał polecone wiadzom niemieckim w Toru- 
niu i Gdańsku, ażeby nie czyniły żadnych vrze- 
szkół jezejązdewi oddzial wolnych strzelców 
polsko-amerycań=kivh. OTdział ten w nażbliż- 
szym czasie przylsyć ma do Warszawy. 


i erminikat sztabu generainego. 


Warszawa, 5 marca. (PAT). Komunikat szta- 
lu generalnego z dnia 2 marcà; 

Litwa i Białoruś. Grupa generała 
Two-zkiewicza: Drobne utarczki patroli, 

Wołyń. Grupa generała Rydza Śmigłego. 
W okolicy Janówki i Nerespy obustronną dzis- 
łalność wywiadowcza. 

Galicya wschodnia. 

Grupa generała Romera. Wczoraj jeszcze 
przed wypowiedzeniem zawieszenia broni od 
działy ukraińskie zajęły Ostrobuże 
(9 klm. kwadr. na wschód od Uhnawa). 

Grupa genorała Rozwadowskiego, — 
Słaba działalność artyleryi i gdzieniegdzie star 
cia patroli wywiadowczych. 

W uastępstwie szefa sztabu generalnega 

Haller, pułkownik, 


zmitny o ministerstwie Wojny. 
Warszawa, 3 marca. »Kuryer Polski« donosi: 


Gen. Kazimierz Sosnkowski mianowany 
został wiceministrem. 


Grabskiemu stanowiska wiceminisira. 


ZE ORO ë O AO 


nlaman: 67]: urh Fnlatvś 
amónowanie areśzlowanych Polakós. 

Poznań, 3 marca., »Dziennik Bydgoskie po- 
daje następującą wiadomość: 

Qkrutnego morderstwa dokonano w pociągu 
kolejowym, który w Sobotę rano wyszedł z 
Nakła krótko po godz. 7. Do pociągu tego 
wprowadzeno trzech aresztowanych Polaków 
pod eskortą czterech uzbrojonych żołnierzy. — 
Cenne przeľmioty, które aresztowani przy s0- 
bie mieli, wzbudziły pdżądliwość żołnierzy, żoł- 
daey więc postanowili zamordować aresztowa- 
nych. W obecności innych pasażerów każdemu 
po kolei wbili bagnet w piersi i trzy razy w ra- 
nie go obrócili, poczem jeszcze do zamordowa- 
nych strzełati, Trupy tak ohydnie pomordowa- 
nych złożono na dworcu w Slesinie. 

Powyższy opis strasznego morderstwa, do- 
konanego przez żołnierzy, którzy mieli wido- 
cznie owych Polaków przewieźć do Bydgo- 
szezy, pochodzi od pewnej Niemki, która znaj- 
dowała się w przedziale, gdzie dokonano be- 
styalskiej zbrodni. 


Miemcy wobec Wielkopolski. 


Warszawa, 3 marca. „Kuryer Warsz.“ donosi: 
Dowiadujemy się z Poznania, że Niemcy pod 
naciskiem przedstawicieli koalicyi przystępują 
do wykonania żądań ententy w stosunku da 
Wielkopolski. Do Poznania wrócili ezłonkowia 
komisaryatu Naczelnej Rady Ludowej, którzy 
przez kilka dni bawili w Warszawie, 


nt pi r 4 s An [i M 
Raseni | mordent Niemców ma Litwie, 

Warszawa, 3 marca (PAT). Z Wołkowyska 
doroszą nam: 4 

Wojska niemieckie, ustępując, spaliły i zni- 
szczyły, co się dało, Jednrocześnie"utworzyły się 
z niemieckich żołnierzy bandy rozbójnicze. Je- 
dna z tych band w przeddzień nadejścia wojsk 
polskich napadła na plebanię w Wolkowysku. 
Ks. proboszcz Sarusowicez ledwo ucieczką 
zdołał uratować życie. Żołnierze niemieccy zra- 
bowali mu jednakże ubranie, pieniądze i wszyst- 
ko, co im wpadło pod rękę. 

Banda żołnierzy niemieckich, zwących się 
Spartakowcami, rabuje Augustów. Niemey 
przeciągają ulieami miasta z granatami ręcz- 


etat państwa poiskiego i uznanie praw, wyni- mitety, które prawdopodobnie zakończą swe 
kających z austrz%€kiej pragmatyki służbowej, prace we wtorek, poczem oddadzą swe spra- 
zarząd centralnego związku urzędników i pra-|wozđīanie komisvi. Komitet, stwierdzający fa- 
cowników jnstytucyj pańtswowych i społecz- ||qą, doszedł do porozumienia w spra 


nych b. Królestwa Kongresowego zwrócił się 
z listem otwartym do urzędników-Polaków z 
Galicyi. List ten protestuje przeciw obsadzaniu 
posad w b. Królestwie przez urzędników z Ga- 


' leyi, gdy na miejscu jest jeszcze tysiące b. u- 


rzędników bez pracy, którzy — według auto- 
rów listu — posiadają niemniejsze kwalifika- 
cye i zasługi niż urzędnicy galicyjscy. (Sprawę 
tę omówimy niebawem. Przy. red.) 


Una ek rcpubliki Red w Buwuryi, 


Monachium, 3 marca (Tel. wł.) Wczoraj po 


wie winy cesarza niemieckiego, 
Paryż, 3 marca. Agencya Havasa donosi: 
Przedstawiciele wielkich mocarstw zebrali sie 
wczoraj na posiedzenie, pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów Clemenceau i w 
obecności marszałka Focha odezytano spra: 
wczdanie komisyi gospodarczej i finansowej 
Oprócz tych komisyj obradują jeszcze nastę- 
pujące komisye: Komisya dla sprawy 
polskiej, komisya dla sprawy zarządu mie- 
dzyrarodowego portów i dróg wodmych, orx% 
kolei żelaznych, komisya dla sprawy Belgii, ka 
misya dla naprawy szkód, komisya dla sprawy 


południu na posiedzeniu kongresu Rad podczas |7T ookiej, 


mowy ministra Unterleitnera wtargnęli do sali 
obrad żołnierze z dobytymi rewolwerami į za- 
wołali: »Ręce w górę!e Następnie uwiszi!ti ko- 


Komisy dla sprawy Polski poświęca 
swoje posiedzenia sprawie wytyczenia 
granic Polski. Spodziewa się ona ukoń 


munistów Levina j Mühsama i wywleki ich z|Czyć swo prace przed dniem 8 b. m 


sali. Wśród członków kongreseu powstało o- 
gromae wzburzenie. Uchwalono zażądać na- 
tychmiastowego uwolnienia obu uwięzionych. 


Po niejakim czasie zjawiła się warta wojskowa. | Wig, jednak prace jej postępuje I a 


która. oświadczyła, że zdołała uwolzić Levina i 


Miihsama. Podczas tych zajść na ulic ”rannera 
zgromadziły się oddziały wojska, kt  nawza- 
jem wobec siebie okazywały nieprzyj © uspo- 


sobienie. Nad bezpieczeństwem kongresu Rad 
czuwa wojsko. Są jednakże wojska wrogo uspo- 
sobione dla kongresu. ' 

Gdy Lewin i Mithsam powrócili do sali obrad, 
podjęto dalsze obrady nad wnioskiem kompro- 
misowym o późniejsze zwołanie Sejmu. | 

Wniosek Lewina i Miiksama o natychmiasto- 
we obwołanie republiki Rad został odrzucony 
2321 głosami przeciwko 70. Io głosowaaiu ra- 
dykali lewicowi Lewin, Hagemeister, Rauałer 
i Sadber ustąpili ze swoich stanowi*k w Radzie 
centralnej. Lewin oświadczył: >Nie ręszę, czy 
nie powstaną wałki z rozlewem krwi. Zbliża się 


Komisva dla rozpatszeria spawy Rumit 
nii jeszcze nie powzieła uchwały w sprawie 
wytyczenia granie między Rumuniia a Jugos! 

kańczą s: 
przed upływm tyg dnia. i 


Komisye pokojowe. 


Paryż, 3 marta. (PAT). Radiotelegram stacvi 
krakowskiej. 

Komisya spraw polskich odbyła w sobotę 
posiedzenie. pośw:3c0ne granicom państwa pol- 
skiego. 

Komisye centralna, która zbiera wyniki vb- 
rad poszczególnych komisyj, jeszeza nie roz- 
poczęła swoich pras. Wszystkie komisye za 
kończą swoje zad nie w przewidzianym termi- 
nie, to jest w marcu. 


Wilsan © pokoju. 


Waszyagton, 3 marca. (PAT) Radiotelegram 


nowa rewołucya«, Zwyciężyli socyaliści więk- |krakowskiej stacyi iskrowej. 


szości, ale mimo to jutro jest niepewne. 


tdretzeie praskiego Zgromadzenia śralowega. 


Prezydent Wilson mrzyjął reprezentantów 
prasy, wobec których oświadczył, że wierzy w 
zupełne urzeczywistnienie idei Ligi naio“ 4 
Zauważywszy, że pokój będzie zawurty za mii 


Weimar, 3 marca (Tel. wł.) Rząd pruski po-| :a nulesięcy, położył prezydent Wilson nacisk 
stanowił nie zwołać wbrew pierwotnej uci wale |na to, że Liga narodów nie sprzeciwia się w ni- 
pruskiego Zgromadzenia krajowego na dzień 5|czem doktrynie Monroćtgo. 


bm., rzekomo z powodu trudności kou:uniks- 


Waszyngton, 3 marca. (PAT). Radiotelegram 


cyjnych. Termin zwołania Zgromadzenia jeszcze | krakowskiej stacy: iskrowej. 


nie jest ustalony. 


Prezydent -Vilson przed wyjaziłem dv 


T 
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J ->A za 447000 g PE 
Śrancyi wypowie mowę w Metropolitain Opera 
*House o postępach konferencyi pokojowej, pra- 
*wdopcdobnie dnia 4 b. m. — Były prezydent 

alt wypowie również mowę. Prozydent 
ma zamiar wyjechać we środę na pokładzie 
parowca »George Washingtone do Europy. _ 
[A b 


<. o Klęska balszewików. 
` Ekaterynodar, 3 marca. (PAT). Agencya Ha- 
asa donosi: Dnia 22 lutego ochotnicy koza- 
ków kubańskich pobili na głowę bolszewików 
zajęli kilka miast. Bolszewicy w Pagorsku 
rozstrzelali około 100 osób, między temi gene- 
rałów Russkiego i Radka Dymitriewa. (Dzi- 
wna rzecz, że nigdy nie donosi się o ich zmar- 
twychwstaniu, choć się ich tak często uśmier- 
ta Przyp. Red.). 


Walki bolszewików w Taszkiencie. 


Ag. Rostha donosi z Taszkientu: 
W nocy z dnia 18 na 19 lutego biała gwardya 
‘dokonala próby zbrojnego powstania. Dowodził 
białą gwardrą były komisarz wojskowy Osi: 
pow. Członkowie władz miejscowych w samo- 
chodach pojechali do koszar 2 pmłku, gdzie 
anajdował się Osipow, celem wyjaśnienia spra 
wy. Tam zostali w sposób zdradzie. 
cki i zwierzęcy rozszarpani 
W obronie władzy sowieckiej wystąpił od- 
dział towarzysza Kotorajcwa, szkoła instrukto. 
rów wojskowych i 4 pułk sowiecki wspólnie 32 
robotnikami kołejowymi i miejskimi, oraz zato 
ga twierdzy. Dnia 20 b. m. o godz. 6 rano wspól- 
nemi silami przedsięwzięto atak na bialogwae- 
dzistów, O godz. 3 w nocy oddziuy (sipowa 
cofnęły się z miasta z dwoma działami i kiłko. 
ma karabinami maszynowemi, zabrawszy z bam- 
ku pieniądze i papicry wartościowe, i 


— Rz, 
JE Bolszewicy w Lizbenie. 
Ë Amsterdam, 5 marca (Tel. wl.) »Morning 


Posie donosi: Od soboty rządzą w Lizbonie bol- 
szewicy, Zażądali oni od rządu rozwiązania par- 
jamentu, decentrałizacyi administracyi i znie- 
siania policyi, tudzież banków prywatnych. — 
łząd zgodził się na rozwiązanie puelamentu, ale 
resztę żądań edrzutcił. 
' Wtedy rozpoczęły się walki uliczne, Bolsze- 
wicy, liczący 8.600 walczących, zajęli gmachy 
rządowe. 


k Pod rządami Petlury. 

/ Lwów, 3 marea. (PAT). Wedle nadeszlych 
tu wiadomości, generał Petlura ewakuował 
Wirnricę w następstwie swej klęski pod Fasto- 
wem (60 kilometrów na połndniowy zachód od 
AScjenva, wą limi kolejowej Kijów—ŹZmerynka) 
W wojsku Petlury wywołała ta klęska niesły- 
chana panikę. Natychmiast ewakuowało ono 
Winaleq w kierunku Płoskirowa. Wojska Petlu- 
ry urządzity ćkropną masakrę żydów w Roma- 
ianach. Był to głównie pogrom: podróżnych 
żeńców i inwalidów żydowskieh. Rząd Petlury 
wysłał do Rumusii misyę celem złagodzenia 
przeciwieństw z koalicyą. Misya ta znajduje się 
w Kamieicu. W wojsku Petlury szerzy się bol- 
szewizm. W wielu jodnostkach bojowych utwo- 
yzyly sie rady żołnierskia i oficerskie. Na kon- 
gresie tych rad na 160 delegatów byto 112 bol 
szewikow, 


4 r 

t Wyjazd ks. reg. serbskiego. 

Ë Paryż, 3 marca. (PAT). Radiotelegram stacyi 
krukowskiej. 

Ks. regent serbski opuścił Daryż w sobotę 
wieczorem. Na dworcu pożegnał go prezydent 
ropubliki, Poineare, w towarzystwie Pichona, 
ministra spraw zagranicznych, i generała Alby, 
wastępcy p. Clemencean. 


U 


t Polacy w Białymstoku. 
| 7, Białegostoku donoszą: 

We środę dnia 19 lutego o godzinie 5 po po 
łudniu zaczęli Niemey opuszczać miasto. 0d. 
„chodzili wśród seen pełnych zgrozy. Zostawiali 


RPW 


WOZY 1 TUPIECYIĘEE CZE + 
Ludność jesttemu przeciwną ido 


maga Bię przyłączenia do Polski|Mycielski 


ROWA REFORMA 


EE o ae ~ 
TUE WO rRe 0007 
Przed otwarciem wystawy 
przemówienie, 


charakteryzujące 


inormalnych wyborówdo Sejmu — twórczość obu artystów. Najpierw mówił o obu 
W sprawie tej delegowamo do Warszawy. pp. | wspólnie, jako typach pokrewnych, którzy śmierć 


Tilipowicza i Rygierta, 
à 


n - 
„ Kraeon muńitesticyt © Bytomiu. 

»Kuryer Zagłębia< donosi z Bytomia: 

We wtorek 25 b. m. wieczorem o godzinie 8 
miał przemawiać znany wódz hakatystów gór- 
nośląskich Rzesnitzek na wielkiem zebraniu w 
Bytomia w sieni gmachu sądowego. Tysiące 
plakatów i zaproszeń w gazetach zwabiło tłu. 
my ludu, który odrazu zapełnił najszczelniej 
caig sień, wszystkie ganki aż do trzeciego pię 
tra alee i place przed sądem i w bocznych ul- 
cach. Przemawiać miał na tamat »Przyszłość 
Górnego Śląska«, którego jedyna nadzieja, we- 
dle zapraszających plakatów, miała być w po 
zostaniu przy Prusach »Niech wszyscy się sta- 
wią, chodzi o to, ażeby przed‘ calym światem 
wyznać, że cheemy Niemeami pozostać. 

Ledwie p. Rzeznitzek wypowiedział pierwsze 
słowa, wskazując, że jest dzieckiem CG ómego 
Śląska, już wszczął się krzyk nie do opisania i 
słychać tylko było ciągłe: kiedyś Górnoślązak. 
to gadaj po npolsku«. Napróżno Rzcznitzek 
choil zabrać stos, nawet «coś jakoby wspo 


I 
j 


na postərunku uważali za najpiękniejsze i najchlu- 
hniejsze dzieło swego życia. Przechodzac następnie 
do charakterystyki poszczególnej ich działalności, 
podkreślił, że nad całokształłtam twórczości W. Ko- 
niecznego unosi się duch większego spokoju i zró- 
wnoważenia, harmonijnej prostoty i powagi, dla 
których prototypa mnalażałoby szukać może wśród 
artystów »quant rocentae. W. Wyrwiński jest 
typem bardziej współczesnym, mocniej rcagują- 
cym norwami na wrażenia życia obecnego, targa- 
nym przez jego nispokoje, odtwarzającym jego 
zgrzyty i dysharmonie w dziełach tego artysty, 
wkraczających częst» w dziedzinę satyry. Nad tem 
wszystkiem jednak u niego unosi się odczucie li- 
nii i barwy, cześć dla piękna formy, przez które 
do duszy artysty wnika rytm życia i niem się wy- 
raża. 

Po przemówieniu rozpoczęto zwiedzanie wysta- 
wy, przedstawiającej twórczość młodych jeszcze 
artystów imponująco. Zwłaszcza dorobsk artysty- 
emy Wyrwińskiego zadziwia wielostronno- 
ścią swoją, pracowitem i natehnionem szukaniem 
wlasnej formy, w którem zbliżał się bardzo do no- 
wych prądów, nurtniących obeenia w dzielzinie 
sztuki. Najgodniejsze tu uwagi są rysuki, udcyga- 
jace syntetycznen: ujmowaniem formy i władnem 
objęciem tematu. Kilka pejzaży olejnych z krajo- 


mniał „że następnie przemówi: po rolsku, nie|prazów Polesia, gylzio artysta znalazł swój zgon, 
pomegło nic, tłumy nie pozwoliły na niemiecką |qziwnie przypominają piękne japeńszczyzny. 


przemowę, wobec czego Niemcy zaczęli śpie- 


Wsród nagromadzonych rzeźb Kenieczne- 


wać Deutschland Deutsehlana über allesz. Alego zwraca nwagę »lmmaculatae, nagrodzona nie- 
znowu ich zagłuszowo: Cały sąd, place i ulice|sqyś na konkursie rzeźby religijnej. Jnteresujące 
przed nim rozłegały się polskim śpiewem: »Je-|są także rysunki. 


szczę Polska nie zginęła. Naraz zjawił się od- 


Publiczność po otwarciu wystawy, obejmującej 


wygłosił i Jerzy | niec 


ni, na tylny ganek sądowy wpuszczono, gdzie|współczesnej zo zbiorów F. Jasieńskiego, napłynę- 
głowa przy głowie stały tłumy pelskie. Nicjła nader licznie, tak, że przez kilka godzin sale by- 


tiwało to długo i już podoficer z »Grenschutzue|ły zwiedzającymi przepełnione. 


wyciągnął rewolwer i trupem położył 
młodego połskiego robotnika. — 
Reszta żołnierzy nabila karabini grożąc strze. 
laniem rozpędziła powoli tłumy. 

Świadłkowie naoczni zeznają, że strzał dany 


Najlepsza lokata kapitaiu rd 
— fo = 


POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 


był na dwa kraki prosto w głowę, podoficer Po- [Procent płatny za cały rok z góry. — Lokata 
dobno tiomaczył się, że chciał strzelić w górę, kapitału na 54%. Nabyć można wszędzie. 


sle ktoś go tracil. Naczelna Rada Ludowa zba- 
da sprawę dokładniej i nazwiska poda. 


Wiec w sprawie Górnego Gjuskt. 


Staraniem Towarzystwa obrony zachodnich 


KRONIKA. 
| Kraków, 3 marca. 


Z NIEDZIELI. Niodziela wczorajsza bzła dziwnie 
melancholijna; był to dzień niezdecydowany pomię 


kresów Polski i pod przewodnictwem prezesa | dzy pogodą a siota. Niebo szare, powietrze mgliste — 
tego Towarzystwa, redaktora Fr. S. Krysiaka | nie Rapawały radością życia świętujących Krakowian. 


odbył się wczoraj w południe w sali krakow- 
skiego zS0koła« wiec w sprawie Górnego Sla- 


Oczywiście niedziela ma swoje prawa, ludzie odno- 
czywający po całotygedniowej prey, mnszą się „Wwy: 
kawie” lez względu na pegodne, czy clunutne niebo, 


ska. Wice zagaił redaktor Krysiak, oddając|aie zawsze „to już nie to”. Gylu jednak rojne na uli- 


głos ks. Pawłowi Pośpiechowi, b. posło- 
wi do Sejmu Rzeszy niemicekiej, posłującemu 
cbcenie do Sejmu w Warszawie, nieustraszone- 


mi i jednemu z najwięcej zastużonych bojowni- | nych padmnehków, bo icb nie byle. a byliv raczej 


ków o polskość Śląska Górnego. 

W wymownych słowach odsłonił ks. P o- 
spiech tę cndowną karte dziejów martyro- 
logii Judu naszego w zaborze pruskim, 
*iacego sie dziś jeszcze pod rządami zwol- 
nych=, bolszewickich Niemiec. Na calym Sla- 
sku — opowiadał ks. Tośpiech — wyprowadza- 


dział »Grenzschutzae, który bocznemi drzwia. |żakże pierwszą kołekcyę arcydzieł polskiej sztuki 


cah, tłumno na promenadzie południawej w Rinku, 
ruchuwie i gwatno w lokalach razrywkwych, Tylko 
za miasto, chochy na deptak na Błoniach, nikt się 
nie wybral szukać weścłości u slonca 1 jezedwiesch- 
tchrienia Dbereaszewe. „Zawcześnie, kwiatku, za- 
weześnie, zdawały sią one mówić, „jeszcze północ 
mrozem“ dmachrąć może. zaczyna się niepewny i gro- 
ny Czasem marzec. Polatywał nawet chwiiami, rzad- 


krwa-|ki zreszta i nikłv śnice. 


WYJAZD PORUCZNIKA AMERYKAŃSKIEGO DO 
LWOWA. Porucznik amerykański Becker, bawiący w 
Krakowie, dia rozdziału miska skondensowanego, w 
myżśł qtrzymanych ol swych rrzełożonych poleceń. 


no stan obiężsnia i zakazano odbywania poł-| wyieżdźa da Lwewa. Natomiast dn Krakowa ma 
skich zgromadzeń, zniuszajac Polaków da gło- | Przyjechać ze Lwowa kap. nmorykański Nowak, który 


sowania na postów do Sejmu Rzeszy, Nie cofa- 


no się przed żadnymi środkami. I tak księża | gg 


niemieccy, odgrywający w tym wypadku rolę 
zaciekłycu agitatorów, zapowiadali z kazalnie, 
że nie dadzą rozgrzeszenia przy spowiedzi nī- 
komu, kia nie będzie głosował na niemieckich 
| posłów. | jakkolwiek znaleźli się tacy, zwła- 
'szęza kcbiety, którzy dali się steroryzować, to 
przecież pięćdziesiąt pięć procent ludaości 
wsirzymało się od głosowania. 

Prym w prześladowaniu wiedzie Grenz- 
schutze, organizacys wojskowo-robotnieza, do- 
puszczająca się mordów i rąhunków. Ksiądz 
Pośpiech cytowł liczne przykłady okrucieństw 
jniemieckich, jak zamordowanie księdza i sobty- 
sa, jak liczne internowania i aresztowania nie- 
winnego duehowieństwa. sMazetę Ludową< za- 
wieszcno na dwa tygodnie. 

Następnie zabrał głos prof. Morozewiez, 


24 SOba rabunek, podpalenie i mordy. Nareszeie| malując w rzeczowym wywodzie wiełkie bo- 


(jakby hasło, na ratuszu podniosła się chorągiew |gactwx mineralne Ślaska Górnego, 


ipółska. Ludność w niepokoju i skupieniu cze-|ogromne pokłady wegla, cynku i ołowiu z wiel- 
Mała w tłumie: około 8. wieczó: wszedł pierw-|kim procentem stebra. Surowce te są niezbę- |a przez Wiedeń i z dalszą zagrnicą jest już od kilka 
szy patrol konny, za nim wekodziły dalsze od-|dnie potrzebne dla polskiego przemysłu, pod- 
iGziały polskie wśród nłeslychanwej radości mie |czas gdy Niemcy mogą się bez nich obyć, gdyż 


'£ZKWiCÓw, 


stanowią zaledwie 25 procent calego zapot 


W sobotę uczeiło miasto przybywających ro |bowania Rzeszy niemieckiej. 


<iuków. Na placu przed kościołem msza; oKarz 


stamący w kwiatach i barwach polskich: doko.|do premiera Paderewskiego 


Redaktor K ry siak postawił rezolucyę, aby 


gdzie są; 


arzTa A RE g 
wysłać tciegram | yrymalur 


był kemendimtem transporzu z miekicia, 
ŁCZCZENIE ZASŁUG S P. JULIUSZA LEA. One. 
aj odbyło się pod przewednietweni piez. Fedorowi- 
cza posiedzenie komisyi dka uczezenia zasłuy zmar- 
łego prezydenta śp. Juliusza Lea. Komisya uchwaliła 
przedłczyć Nadzie miejskiej wniosek na zmianę na 
zwy części m. Basztowej od pomnika Rejtana ilo pla: 
eu Matejki Ba ul. Juliusza Leo. Wkonen uchwaliła 
zawiesić portret zmańego preżydenta na sali Rady 
wiejskiej, ckek wiszących już portretów wszystkich 
byłych prezydentów miasta, 

FAŁSZYWE POGŁOSKI Z dyrekcyi krakowskiej 
Ei karku austio-węgierskiego komumkują nam, iż 
nieprawdą iest, jskchby filia krakowska wymiemała 
tlko do czwartku kaknoty 25-koronowe i 200 koro- 
nawe. Nalcży publiczności zwrócić uwagę na to, iż 
krakowska lilia będzie nadal i bez żadnych ograniereń 
wymieniać te banknoty, że więe masowy natlok p- 
blicrneści jest wogóle bczeclowy i naraża ją na nie. 
potrzelną stratę czasu. 

KORESPONDENCYA POCZ1O0WO-TELEGRAFICZ- 
NA Z ZAGRANICĄ. Otrzymujeny z ministerstwa 
peczt i telegrafów następujący komunikat z daty £5 
lutego br Z powcdu wygłdków wojennych na. czo- 
skiet gruLicy przerwany Pył oå 23 stycznia br. cały 
rech pocztowy i telegraficzny z zagranicą. Obcenie 
pocztą zegrariczna z zachodu choć nieregujamnie, już 
tzęścicwo dcchodzi. Ruch telegraliczny z Wieduiein, 


dni jazywrccony na tezpośredmiej Jini) Warszawa— 
Wiedeń. W uajbiższymn: czasta spodziewane jest fur 
maine jazywrdecnie rucha pocztowego z Czechami i 


wze: | Auswyą niericcką, a wskutek lego 1 za wszystkieni 


dalszywi krajami zachodni oraz 2 Węgrami, a w 
dalszym ciągu z Rumunią i państwami bałlańskiemi. 
Z Wielkiem Księstwem Poznańskiem przywrócono już 
ruch pocztowy i telcgraficzny, Natomiast z 


da organizacye kulturakie i spoleczne i nadzwy. |z żądaniem, by rząd warszawski zajął się gori- | kzeszą Niemiecką na razie korespondewać nie można. 


zaj łiezne delegacye wlościańskie. 


Wogóle| wie sprawą Górnego Śląska, profesor (ir a- 


(trudno opisać, jaki udział w życiu narodowem|5Owski proponewał zaś telegraliczne zwró- 
kiorą włościamie polscy pow. białostockiego, —| cenie się do Komitetu Narodowego w Paryżu, 


Nie szczędzą niczego dla potrzeb miasta, dają by n s | 
dobrowolnie zapasy płówna, pokrywają chętniej eyi uznana Górn. Sląsk 


a konfereneyi pokojowej zażądał od koali- 


pożyczkę. Delegacya z Zabłudowszczyzny przy- Iizeczypospalitej polskiej. 


zała w kilkuset włościan z ks. Nawrockim na 


Obie rezolucye uchwalono i zwrócono się do |;, 


Peruaktacye z międzynarodowym związkiem po- 
cziowym i tciegralicznym oraz z Sąsieduiemi pań 
stwajni co do rodzajów dopuszczone] korespondencyi 
craz wysokcści porta są w toku. Zanim te pertrakta 
cyce zostaną wykończone, wyđaje Się w uwzyjędnieniu 


a za iutegralną część | nugłeści tej sprowy następujące tymczasowe postano 


wienia: A 
i Poczta. Dopuszczoba są tylko przesyłki listo. 
e, a mianowicie. listy zwyczajne, kartki pocztowe, 


«zele piechotą wiele wiorts drogi. Weszło na|KS. Pośriecha z prośbą, by podczas swego po-|dsuki, gazety, probki towatowe i papiery handłowe. 


plao wojsko połskie. Zabrzmiał okrzyk clbrzy 
mi: Niech żyje armia połska! Od ołtarza prze 
mówił ks, dziekań, serdecznie witając narodo- 
we znaki, po mszy zaś burmistrz Puchalski 
wręczając pułk. Dziewulskiemu chleb i sól. pa. 
stor Cyrkwie stwierdzający, że ludność niemie. 
cka zachowa się lojalnie, prezesowa Koła Polek, 
p Dederko. W imiemiu Centr. Komitetu Nar. 
p. F Filipowicz, który w roku 1917 więziony 
był przez Niemców, oddał hold czynowi i po 
ewięceniu pałskiego żołnierza. Uðpowiadal 


pułk, Dziewalski, dziękując za owacyjne przy- | otware 


jene. Po defiladze delegacye składały pulko 
iwirikowi życzenia, który wzruszył się do lez pa- 
tryotyzmomn micszkańców. Nie było żołnierza, 
którego nie chdarzonoby kwiatami. 
ność Kola Polek zasługuje tu na jsknajszczer 
szą pochwałę za serdeczną opiakę, jaka rozto. 
«zono nad naszym żołnierzem. Praca wre, Ko 
Ts dostarczyło w pierwszych dniach kilka tysię- 


Działał: | ;eszoze stworzyć 


bytu w Warszawie postarał się, żeby jedno po-|Felee'ne listy przyjmuje 815 
siedzenie sejmowe poświęcili posłowie sprawie |?" 


Górnego Śląska. ye 
CALE VO, ET E O E 
Otwarcie wystawy 
Wyrwińskiego i Koniecznego. 
Kraków, 3 marca. 


(m) Pamięci dwóch połegłych w boju artystów 
polskich poświęcona była wezorajsza uroczystość 


rzy swo życia młode w rozkwicie twórczości arty» 
stycznej oddali ejezyźnie, złożony został bołd 
uznania za to, co już stworzyli i za to, 
mogli na polu sztuki, gdyby 
mje odeszli tak przedwcześnie. Wystawa przedsta- 
wiła plastycznie, jakich w tych mężnych swoich 
poległych synach Polska utraciła — artystów. 


ua w pi x po 6 Otwarcie odbylo się uroczyście w wielkiej sali| Do Stanów 
cy objadów dziennie, otwiera, świetlicę dla ŻOR: | pałacu sztuki, w której znalazły umieszezonie ob-| 7 
nierzy i t. d. Wieczorem odbyło się uroczystejrazy i rysunki Wilka-Wyrwińskiego, s 


ia wystawy pośmiertnej ich dzieł. Tym, któ- | aniu. 


tez edpowiedzialności 
zagiriecie Jub mylna dore żenie. 
Do Austryi niemieckiej i Lzech dopuszczone są tyl 
ko polecone kartki pocztowe (nie listy). 
Niedopuszczone są zacem w o6trccie zagranicznym: 
listy wartościowe, przekazy [OCzłowe oraz wszelkie 
przesylki za pobraniem. 
Opłaty w ruchu zagramcznym wynoszą: za listy do 


20 gramów — 50 fen. (hat), 2 za każde dalsze 20 gr. |p 


lub część tego 30 fen, (tal); 2% kartkę pocztową 50 
fen. (hal.); za druki, próbki i papiery handlowe opła 
zagramezna wynosi tyle, jie w mMenu wewnęuznym. 
Gazety w ruchu zagranicznym uważa się za druki 
należy jo opłacać według taryfy ola druków. 

Wszystkie przesyłki muszą być epłacone przy na- 


1 


Korespoudencya zagraniczba podlega cenzurze woj- 
skowej. Z tego powudu listy należy oddawać na pa. 
cag otwartę i na każdej pizewyłea uwidocznić ma 


C0|radawca swoje nazwisko i bliższy adres, 


2. Telegraf. Dopuszezovo Są tylko telegramy 
zwyczajne oraz telegramy presowe (za opłatami zniżo- 
nenmi do połowy). Opłaty do paùstw curopejskich wy: 
noszą, jak już podano w ogólrej taryfie 50 fen, (hal) 
mi wyrazu, za cały telegram najmniej trzy marki (K). 
Zjednoczonych póbierać się będzie na ra. 
e 8 mk. 50 fen, (5 kor. 50 M od wyrazu. 

NA GŁODNYCH LWOWA. Wsklad p. Edwarda Le- 
czyńskiego pt. „Fikcya teatralna" odbędzie się dzi- 


frzedstawienie. Wiersz (powitalgy napisała i |podczas gdy w »świelieve rozstawiono rzeżhy|siaj, w poniedziałek o godzinie 6 wieczór w wniwer 


wygłosiła p. Ruszczewska, poczem odegrane|W. Konieczne go 


»Zemstę« Fradyry. 


dzo żywo kwestya przyłączenia powiatu bia- 


bocnice wśród ludności omawiana jest bar- runki poległych artystów (W. Koniecznego: 


jego rysunków. W obu salach umieszezono wize- 


piersie w gipsie), przybrana 


i powieszouo kilkanaście | sylecie 


agieliciskim (Coilegiuun novun — sała Ko- 
pernika) z przeznaczemem całego dochodu dla glod- 
nych Lwowa. Prelckcya pociv, omawiająca stosunek 


80: Por fikcyi teatralnej do interpretacyi scenicznej zgromadzi 
żałobną tkaniną. Na|z pewnością liczne audytoryam krakowskich miłośni- 


tostoakiego dla korony. Wiudze postanowily po|otwarcie przybył licznie cały świat literacki i ar-| ków teatru. 


Hohno traktować ten polski zupelnie powiat, 
jak całą gubernie grodzieńską, to jest poddać 


tystyczny Krakawa, koledzy-artyści, profesorowie 
Akademii sztuk pięknych z rektorem Mehofferem 


ja dep:rtameniowi białorudko-litewskiemu. — Ina czele, nadto reprezentanci władz wojskowych. 


Z drukarni L 


= 


iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L, 10, © 


POSIEDZENIE KOMISY! TEATRALNEJ. Wczoraj 
odlyło się pod przewodnictwem wiceprcz. Roliego po- 
siedzenie komisy: teatrajnel, na którem przyjęto spra- 
wcsdanie o działalności obu teatrów miejskich po ko- 


Ez EZ WRA ANA 
we SZADYWA 00 a OTTO WE: s 
roku 19i8, oraz uchwalono regulamin dla komi- 
syi. OQble sprawy wejdą w bieżącym miesiącu pod o- 
brady Rady miejskiej. gl 
WADLIWE FUNKCYONOWANIE TELEFONÓW. 
Zapytujemy krakowską dyrekcyę pocztową, co jest 
przyczyną perycdyczrego przerywania rozmów miej- 
scowych. czy wadliwośw aparatów, czy też jakaś inter- 
vencya sil biurowych, które nie mając czasu na prze- 
prowadzanie żądanych połączeń, wypełniają go prze. 
rywaniem już istniejących rozmów? 7 
JEŃCY Z ROSYI. Ź Warszawy nadszedł wczoraj do 
Krakcwa transport, złożony z 400 Rumunów, Węgrów 
i Rusinów węgierskich, powracających z nicwoli z u- 
wGlnionych przez wojska pełskie obszarów. Prowadzi 
traneport p. Przybylski. członek międzynarodowej misyi 
Czerwcnegc Krzyża. Porjeważ Czechy 7% powodu 
stemylowania banknolów są zamknięte i nicprzepusz- 
czają nikcgo. a stan ten ma trwać do dnia 9 bm., prze- 
to do tege terminu jeńcy ci pozostaną w Krakowie. 


SKUTKI WIESZANIA SIĘ U WOZÓW TRAMWA- 
JOWYCH, Był czas, gdy policya i służba „tramwajowa 
zwracała uwagę na to, aby przynajmniej schody wo- 
zów tramwajowych były wolne od toczących się 
wszędzie pasażerów. Czesto arzzztowano nawet i eka- 
zywano na płacenie grzywien nie stosujących się do 
odrcśrych przepisów, która z szasem poszły jednak 
w zapcdrarienie. Dziś każdy jadący wóz tramwajowy 
zdi bia wianuszkt wieszających się pońróżnych Szeze- 
goinie miede chicpaki cenią, wysoko ten rodzaj loko- 
n.ccyi „na bache“. Ma to czasem przykre następstwa. 
I tak zawczweno wezaraj pogotowia ratunkowe do 
li-letnicyo Zdzisława Chtobewskiego, który się tak 
nieszczęślinie uczenił jadącego wozu, że w Czasie ja- 
zdy wą padł na kruk, doznając złamana prawego przed 
tdzia i rany tłuczonej pa głowie. 

SPRZEDAŻ MĄKI. Make amerykańską bisdą sprze 
dawać będą za okazaniem legitymacyi na pober mąki 
i cdeięciem kuponu Nr. 16 tesame sklepy miejskie i 
rejońcwe od środy 5 bm. w ilości po 1 kg na osobę 
i miesiąc w cenie 3 K 80 h za 1 kg. Konsumenci o- 
trzymają całą ilość mąki na jeden miesiące niezależnie 
od wydawanej kaszy jęczmiennej po 25 dkg na osobę, 
za ściążnięciem odcinka Nr. 15. 

Z MIEJSKIEJ TARGOWICY NA BYDLO. Na tarz 
od 24 lutego do 1 marca spqdzono buhaji 55, wołów 
34. krów 194, jałówek 139, cieląt 627, nierogacizny 
446, razem 1495 zwierząt. Placono za jedcn oestnar me 
tryczny żywej wagi: a) bnhajo od 6% do 1000 K; b) 
woły a 800 do 1140 K: c) krowy od 450 do WORK: d) 
jałewnik od 600 do 0 R; 0) cicięta od 500 da 10% K; 
© rierogacznę od 2.000 do 2700 K; bitej wagi: g) nic- 
rogacizng cd 2400 do 30W K. Ze spędzonych na targ 
AC sprzedano: na konsumcvę miejscową 1495 
szik., 

PASKARZ TYTGNIOWY. Polizya przytrzymała o- 
negdaj Schachnę landana w chwili, giy vywoził z 
Krakowa wisłką ilość tytoniu i cygar na handel pa- 
skarski. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Onegdaj w nocy areszto- 
wała policya w jednym z domów przy uł. Grodzkiej 
15-1ctnicpo wyrcinika Jana ©. Podczas aresztowania 
dobyl C, rewolweru i postrzelił się niebezpiecznie w 
skreń. Irzybyłe pogotowie ratunkowe udzieliło mu 
pierwszej pomocy i rrzewiozio rannego do szpitala 
św. Łaziirza. 

ZATRUCIE OPLAMIE HOFPWANNA. Jak wiado- 
no. nastały jaz dawno cieżkie czasy na pijaków; 
wędka idzio dzisiaj na wagę zlota. często niułatwo 
ją zdobyć; radzą sobie więc namiętni zwolennicy spi- 
rytusu, jak moga. W aptekach sprzedaje się przecież 
lekarstwa tzw. „krople Moffmanna“, mieszaninę spi- 
rylusu z et p ktore in bardzo dogadza, zastępując 
wćókę, Ta kroplami uraczyła się 45 letnia Ka- 
tarzyna P, tak oblice, że ją musiała karetka piwo- 
tcwia w stanie nieprzytomnym przewieżć na stacrę 
ratunkową, gdzie ją dłuższy cza3 euconc. Wreszcie 
bmzywTóctne życia wesołej kumoszce, nieposiadającej 
się z 1adości i żywo objawiajaccj swą wdzięczność 
rozweseaGrym dowcipami pijaczki panom doktorom. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Unegiłaj w nacy zawez- 
wano rorcetewie ratunkowe na ul. Kopernika H. dzie 
na achcdach wiodących do bramy domu znaleziono 
łkóżąca w sianie nieprzytomnym 2e-ietnią Maryę Ko 
rzeriąkcewą. Lekarz pogotowia skonstatował u eharej 
tyfus plundsty t poleci przewieze paerentkę na oil- 
dział chorob zaksznych. 


Z koraj. 


GÓRNICY BOCHEŃSCY U NACZELNIKA. Z War- 
Brany di uetra: W dniu ża lutego przybyła, do Naczeł 
nika państwa delepacya robotników salinanych =% 
Beclni. Delegaci złożyli kołl w imieniu ludności ro: 
wotniczej kopaiń soli 1 wręczyli upominki w postaci 
brył selnych i postumentu z soli, wyobrażającego biust 
Naczelrika, 

POMOC AMERYKAŃSKA DLA POLSKI. Wczoraj 
po południu przeszło przez Trzebinią do Warszawy 
okeło 60 wagonów amerykańskich, zawierających ma- 
teryały sanitarne. Poviag idzie pod cskostą 17 żonie 
rzy szawujearskich, prócz tego zaś towarzyszy mu 60 
ża!nierzy amerykańskieh. 

JUBILEUSZ ZMICHOWSKIEJ. Z Warszawy dono- 
szą: W dniu 4 bm. iake w setna rocznicę urodzin 
Narcyzy Żmichewskiej odłędzia się o godzinie 10 i 
poł rano vrcczyste natożeństwo w kościele Bernar 
dynow (św. ATny), pogon o godzinie 11 w poł. na: 
stapi cdstenienie tablicy pamiątkowej w domu przy ul. 
Miedowej 3, gdzie mieszkała nasza znakomita poctka 
i działaczka. W imiomn ministra kułtury i sztuki 
pr” emawiać będzie p. Wyrzykowski, tablicę odsloni p. 
Laderewejia. 

POSŁOWIE PODŁUG ZAWODÓW. Posłowie zasia- 
dający w Sejmie warszawskim dzielą się podług za- 
wadów jak następuje: włościan 79, urzędników go- 
sqedarezych 5, rabotników fabrycznych 14, tzemieśl- 
rików 6, nauczycieli ludorrych 5, nauczycicii gimna- 
zyslnyśh 13, literatów 12, przemysłowców 3, księży 

,w iem arcvbiskup twowski ks. Teodorowicz, rahi- 
tów 2, prawników 7, artystów 1 (Paderewski), iuzy: 
nierów 6, lekarzy 7. urzędników prywatpych 6, urzęd- 
tików państwowych 3, wicikich właścicicii ziemskich 
4, profesorów m Niowliczeni w powyższe zestawienie 
są przedstaricicje Wielkopołski, Śląska i Prus. 

ZBOMBAKDOWANE POGOTOWIE. 7 Warszawy do- 
neszą: Dnia £8 Tuiego wróciło z placu boju ped Lwo- 
wem do Warszawy l oddział łotny chirurgiczny Po 
getewia ratunkowego. i 
FPewrót musiał nastąpić z powodn silnego uszkodze- 
nia pceciągu przez artyłeryq ukraińską. 

OLecrie pociag będzie w warsztatach  kolejowyci: 
naprawiony, na świeżo wyekwipowany I wysłany z 
pewrctem na linię bojowa, Wobec powyższego, Zarząd 
Pcgotewia jeszeze raz zwraca sią do społeczeństwa t 
gerącą pzoślą o ofiary w gotowiźnie i naturze (środ 
ki cpauuni: we, bielizne, żywność), które przyjmuje 
kaneelarya Pogotowia, Leszno 68. j 

„Z OKAZYI INWAZYI CZESKIEJ W CIESZYNIE. 
Cieszyn obsadziły w swoim czasie wojska 54 pp. cze- 
skiego. Żołnierze tego pułku byli zbolszewizowani í 
nie słuchając oficerów, rabowali wszystko, co im 
wradio pod rękę. Zrabowali także skład sukna Rady 
Narcdcwej, umieezczeny w zimnazyum niemicekiem 
w Cieszynie. Gdy jeden z tzłonków Rady Narodowej 
zażądał od nich, aby oddali białe sukno, odpowiedzieli. 
„To so nam patři“ Wiedy członck Rady Narodowej 
udał się do komendanta miasta kap. Lukacza % pros 
ą, ażeby odebrano od żołnierzy sukno. Kapitan 
przyjął go grzecznie i oświadczył, że chyba wtedy 
będzie mózg! interweniować, gdy żołnierze pokłócą się 
przy pccziale łepu. Zakonczył swe oświadczenie, źe 
jest bezsilny. Zdzraczyć należy. że ołicer ten nie u. 
mial po czesku, tylko rozmawiał po niemiacku, * 

ODEZWA DO WETERANÓW Z 1853 R. Dzienniki 
warszawskie donoszą: W następstwie rozkazu Na- 
czełnika kraju kcmendanta J. Piłsudskiego z dnia 21 
stycznia br. „zaliczenie do szerzgów: wojska wszyst- 
kich wcteranćw 1863 r. z prawem noszenia mundurów 
wijsk pdikich w dni uroczysto”, warszawskie Stowa- 
rzyszcuie Wzaj. Fom. Uczestn. Powst. 18634 (Nowy 
Zjazd 8: prost wszystkich weteranów zamieszkałych 
na obszarze Królestwa Kolskiego oraz na ziemiach 
będących pod zahorem pruskim, o zgłoszenie swej przy- 
nalcżucścj do osób biorących czynny udział w wypad- 
kach 1863-4 r. tak w erganizacyach, jak i w oddzia- 
łach, a w szczególności swych mion. nazwisk i adre- 


sów, dla wnożliwenia Stowarzyszeniu wysłania im | 


do wypełnienia adpowiednieh= kwestyonaryuszy, dia 
sporządzenia pełnej listy obecnie jeszcze żyjących: 


weteranów, jak i zapisanie ich w poczet członków | 


Stowarzyszcnia, © ile się do tego zechcą przychwlic. | 
Weterani mieszkający w Galicyi mogą zapisać sięsw 
priczet członków Stowarzyszenia weteranów we Lwo- 
wie lub Krskowie. 

Z WILNA denoszą do dzienników warszawskich: 
Ulice Wilna zmieniły swój wygląd. Nie chcąc się na- 
rażać na szykany 1 awantury, panie wileńskie prze- 
staly nosić kapelusze. Medza wś 


1 


ód inteligencyi pol- 


Zakład pogrzebowy :Concord 


*ponietziiłek, 8 maret T919. 


NATE Y 
skiej jest straszna. Związek pań z towarzystwa zalo- 
żył iestauracyę, gdzie panie te usługują żołnierzem. 
rcznosząc dania, Powstała też pralria więzienna. 
Dwie panie z inteligencyi, znane społeczeństwu wi: 
łeńskiemu, jęły się dorożkarstwa, Wielkie i ładne cm 
kiernie wileńskie przemisniono na „sowicekije czaszki 
czaju*. Na drzwiach ich wisi napis: Burżujom wejścię 
surcwo wzbronicne. Gazety wileńskie podają, iż z roz* 
perządzenia miejscowego „Rew. kom.“ (komitetu res 
wciucyjnego (aresztowann niejakiego  Lichtenbanma, 
człcnka sowietu delegatów robotniczych, w  chwiii 
gdy cptszczał posiedzenie sowietu. Przyczyną areszto* 
waria była przynależność Lichtenbauma do lewicy 
socyal-rewchicyjnej. : 

TAJNA RZEŻNIA WE LWOWIE. Od dluższego 
jeż czasu we Lwowie i okolicy ginęiy krowy. Praca 
rolicyi i żandarmeryi prowadzona w kierunku ujęcią 
sprawców dotychczas nie została uwieńczoną pomyśl- 
nym skutkiem. Dopiero przypadkowo udało się zamar“ 
styncwskiemu oddziałowi policyi wpaść na trop zor 

anizowanej „szajki specyalistów kradzieży krów", 
*odczas rewizył dokonanej u Edwarda Mozera przy, 
ul. Panieńskiej 21, odkryto tajną rzeżnię, która mie: 
ściła się w starej lodowni. Znaleziono tam dwie krowy 
żywe, pochodzące z kradzieży ostatnich dni. Fróca 
teg znalczicno w tej rzeźni 15 skór krowich, m, 
skórę końską. okolo 10 beczek mięsa. koce wojskowe, 
uprzęże, 6.000 kilegramów węgła itp. Śledztwo wy: 
kazało, że Mozerowi dostarczali krowy Adam Soja, 
Bronisław Pastuczyński i Stanisław Schcf. Właści. 
cisla tajnej rzeźni i jego dosfaweów aresztowano. 

ARESZTOWANIA W NOWOTARSZCZYŹNIE. Jak 
č nosi „Gazeta podhalańska”, w powiecie nowotar: 
skim dokonano w ostatnich dniach kilku sensacyjnych 
aresztcwań. I tak aresztowano Szymona NeNSi 
szwagra Radka Sobelsolun, a nie brata. jak donicsiona 
pediug źródeł policyjnych krakowskich. Aresztowano 
dalej Markusa Schwarzenberga w Zakopanem, bardzo 
pedejrzunego osobnika, który może ukrywał się pod 


iałszywem nazwiekiem. Wreszcie przytrzymano dwóch - 


cztermastclcinich chłopców z Łodzi w Zakopanem, 
ktćrzy cddawna byii szpiegami carskiej Rosy. a teraz 
prawdrpodobnie służyłi Czechom mb bolszewikom. 
Ciekawcm jest również aresztowanie Kranza, znanega 
haudiarza koni i ich dostawcy dla byłej ulnii anstry* 
ackiej. Kupewa? on teraz konie dla wojska polskiego, 
jednak bez wiedzy dowództwa, a co więcej, był zao- 
patrzcny w bardzo podjerzane pozwolenia. 1 
NOWY SĄCZ. 24 lutego. (Gospeda Strzelców podha: 
lańskich). Przechodząc ulicą Jagiellońską w pobliżu 
okręgowej dyrekcyi Skarbu, uderza wielki amaranto~ 
wy rapis na białem tle: „Gospoda Strzelców podha- 
lavskieh". Zaproszeni przez przewodniczącego „Uni- 
wersytciu żcdnierskiegu* ka. kapolana Miedońskiego, 
na uroczyste ©Lwarcic, wchodzimy do dużego partero: 
wego, murowanego, schludnego badynku, gdzie jesz” 
cze przed wcjną mieściła się bursa moskałofilska. Po 
strorie prawuj saika dość duża. To „Świetlica* — 
objaśnia nas ks. Miedońaki. Tu będą wykiady, poga« 
darki, ćwiczenia chóru i próby żołmerskiego teatrzy: 
ku amaterskiego. Na dlugich stoiach pemo pism co- 
dziennych, tygodników i pism ilustrowanych. Nia 
brakuje też himorypstyeznych. Pod ściana szafa a 
książkami. To zaczątek łibiiateki. Obok salki dwio 
stesuikewe duże ubikacyc. To szkola początkowa i 
żelnierskie kursa dla analfabetów. Naprzeciw „Swiectli 
cy* taka sama duża salka. a u wejścia napis „lier 
kuciaria*, Stąd przejścis da ogromncj, wedle najnow: 
szych wymagań urządzooej kuchni, gdzie prócz her- 
Łaty. warzą się rozmaite lecz skromne „specjały, 
snaezne, a tanie. bo sprzedawane po ernie własnych 
kosztów. Za kuchnią sklep z osobnem wejściem. istny 
kazar drchnych przedmiotów codziennego użytku, w 
cmaci: „przedwojeunych”, gdyż wszystko nabywane 
albe ckazyjnie „alko po konfiskacie wladz u pazkarzy 
We wszystkich ubikacyach prawdziwie żolnierski 
schludneść i porządek. Na ścianach historyczne obras 
zy polskie. podobizny wodzów i wieszezów. zwycięskie 
batalie wojsk polskich — a ponad tem wszystkiem tł 
smakiem artystycznym panczeciągano godła państwa 
pelskiego wśród miłego amarantu i bieli, 3 
Aktu uroczystego otwarcia dokonano w eobotę, 22 
hm. przy udriule podpuikownika Horoszkiewi 
cza, kcmendanta I p. strzelców podhalańskich, kor 
pusu cficerskiego, pracowników '.Uniwersytetu żol 
nierekiczo", reprczentacyj władz i urzędów, stowa 
rzyszet kuliurałno-oświażowych, no i licznych żołniea 
r-yków. Po wstęrnem przemówienia ppułk. Hoross4 
kienicza, poświęcenia wszystkich sal i ubikacyi dokos 
nat infułat ks. dr Górsk w asystenci kapciana kss 
Micacńskiego 1 ks. dr Cierniaka. Pa kanlańskicm przes 
mówienia ks. dr Góruika i zwiedzeniu tej miłej ma 
cówki, urządzcnej tylko sumptem żolnierskim. rozwi- 
nęła się swchodrna pegzdanką przy herbacie, przepla- 
tana przemówiemami gości ks. dr Cierriaka, inż. Mk 
gdała, prof. Nawratia i p. Sehiffiera. a wkońen jed 
norocznego Wilezyiskiego. 15% 7 


Macisies 


HERKULES-SIŁACZ A 
walczyć kędzie dzisiaj, w poniedziałek, 3 b. mà 
W TEATRZE »NOWOŚCI« 


Z TUGMISTĄ. ` 
Walka francuska aż do rozstrzyguięcia. 


» 


REPERTOAR 
KIEGO IM. UL. SŁOWACKIEGO, 


8 marca: „Krag interesów" J. Be 


TEATRU MHEJS 
W perdedziałek, 
naventa. 
We wtorek, 4 bm. „Czaple pióro“ D. Niecodemiego, 
We średę, 5 bm.: „Krąg interesów“ J. Benaventa 
We czwartek, 6 bm.: „Artykuł 204* K. Zalewskiego 
W piatek, 7 hm.: „Krąg interesów“ J. Benaventa. 
W sołctę, 8 bm.: (Wznowienie) ..Zacisze domowe“, 
komedya w 1 akcie Jerzego Courtelin'a. „łiomantycz. 
ni* kaneya w 3 aktach Edmunda Kostand's. 
W. niedzielę, 9 bm. popoł.: „Gorąca krew” M. Bł 
jałkowskiego; wieczor: „Zacisze domewc' J. Courte 
lire'a, „Remaptyezni* E. Rostanda. 


ZMARLI. l 

Teofila z Felsztybskich Krystyniacka, wdową 
po prcfesorze gimnazyalnym, riczapomiiangim znako: 
mitym fizyologu, zmaria we Iwonie, przeżywszy 
lat 88. 


Odpowiedziałny redaktor: 

MICHAŁ KONOPIŃSKI 
Wydawca: 

RUDOLF OSMA 


N. 


Nadesiama, 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi) 


; 


Kuzitrz Pra;-Gięckowski 


dokior praw i notaryusz w Kałwarył 
po długiej a ciężkiej chorobie opatrzony 
św, Sakramentami, zasnął w Panu dnia 2 
marca 1919 roku w Krakowie, przeżywszy 
lat 53. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1 10 przy ulicy Karmelickiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we wtorek $ 
dnia 4-g0 b. m. o godzinie 5 po południu, $ 
na który to smutny obrzęd w ciężkim bó- § 
lu pograżeni żona, sysówie, matka. sio: 
sry, szwagier i bratanek zapraszają Krew- g 

nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zma- 
jomyż a, ą 
Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się we środę 5 b. m. o godzinie 
9 rano w kościele 00. Kapucynów $ 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


iae Jana WOLNEGO 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


